
D o d a te k  d o  „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o 1 '

N r. 9 . W ą b rz e ź n o s o b o ta 2 7 lu te g o 1 9 2 6 r . R o k 3 .

ś w . M a te u s z a ro z d z . 1 7 , w ie rs z 1 — 9 .
O n e g o c z a s u w z ią ł J e z u s P io tra , J a k ó b a  

i J a n a b ra ta  je g o  i w p ro w a d z ił ic h  n a  g ó rę  w y 
s o k ą o s o b n o i p rz e m ie n ił s ię p rz e d  n im i. A  o -  
b licz e J e g o  ro z ja ś n ia ło ,  " ja k o  s ło ń c e , a  s z a ty  J e g o  
s ta ły  s ię b ia łe ,  ja k o  ś n ie g . A  o to  s ię  im  u k a z a li 
M o jż e s z i E lia s z , z N im  ro z m a w ia ją c y . A  o d 
p o w ia d a ją c P io tr , rz e k ł d o  J e z u sa : P a n ie , d o 
b rz e je s t n a m  tu b y ć . J e ś li c h c e s z , u c z y ń m y  tu  
trz y  p rz y b y tk i, T o b ie je d e n , M o jż e sz o w i je d e n , 
a E lia sz o w i je d e n . G d y o n je s z c z e m ó w ił, o to  
o b ło k ja sn y  o k ry ł ic h . A  o to  g ło s  z  o b ło k u  m ó 
w ią c y ; T e n je s t S y n M ó j m iły , w  k tó ry m e m  
S o b ie d o b rz e u p o d o b a ł, J e g o  s łu c h a jc ie . A  u s ły 
s z a w s z y  u c z n io w ie , u p a d li n a tw a rz  s w o ją  i b a li  
s ię b a rd z o . I o rż y s tą p ił J e z u s i d o tk n ą ł s ię ic h  
i rz e k ł im : W s ta ń c ie , a  n ie b ó jc ie s ię . A  p o 
d n ió s łs z y o c z y s w e , n ik o g o n ie w id z ie li , je d n o  
s a m e g o  J e z u sa . A  g d y  /s tę p o w a li  z  g ó ry , p rz y 
k a z a ł im  J e z u s m ó w ią c : N ik o m u  n ie  p o w ia d a jc ie  
w id z e n ia , a ż S y n  B o ż y  z m a r tw y c h w sta n ie .

Nauka z ewangelp.
N a ja k ie j to g ó rz e n a s tą p iło P rz e m ie n ie n ie  

P a ń s k ie
W e d łu g d a w n y c h p o d a ń n a s tą p iło  o n o n a  

g ó rz e T a b o r w  G a lile i , o  k ilk a m il o d je z io ra  
G e n e z a re t i N a z a re tu  o d d a lo n e j.

C z e m u C h ry s tu s c h c ia ł s ię n a g ó rz e  T a b o r  
p rz e m ie n ić w o b e c u c z n ió w ?

E w a n g e lja ś w . o p o w ia d a , ż e P a n J e z u s n a  
s z e ś ć d n i p rz e d te m p rz e p o w ie d z ia ł A p o s to ło m  
ja s n o  i w y ra ź n ie n ie ty lk o S w ą  m ę k ę i ś m ie rć ,  
a le i z m a rtw y c h w s ta n ie . U c z n io w ie  n ie m o g li  
te g o p o ją ć , iż b y  S y n  B o ż y  m ó g ł b y ć ta k p o n i
ż o n y ; s tą d  b y ło  s ię m o ż n a lę k a ć , ż e rz e c z y w is te  
je g o  m ę k i i z g o n z n iw e c z ą w  n ic h  w ia rę w  B ó 
s tw o  J e g o . O tó ż  p rz e m ie n ie n ie m ia ło  ic h  u tw ie r 
d z ić w  te j w ie rz e . U tw ie rd z en ie to  n a s tą p iło  
1 . w s k u te k  te g o  p rz e m ie n ie n ia , w  k tó re m c z ło 
w ie c z e ń s tw o J e g o z a ja śn ia ło p ro m ie n iem B o s -  
k o ś c i. 2 . S a m  O jc ie c n ie b ie s k i o d e z w a ł s ię , ż e  
P a n J e z u s je s t S y n e m  B o ż y m . 3 . D w ó c h n a j
w y ż sz y c h  ś w iad k ó w  d a w n e g o z a k o n u p o ja w iło  
s ię n a  g ó rz e , M o jż es z i E lia s z . B y ło to d o w o 

d e m  d la u c z n ió w , ź e o b a j s ą ty lk o s łu g a m i  
w y s ła ń c a m i, a J e z u s P a n e m , k tó ry ic h w y 
s ła ł i , ż e  w  J e z u s ie w y p o c iło  s ię p ra w o  i p ro 
ro c tw a . 4 . O c z e m ż e c i Ś w ię c i ro z m a w ia li?  
R o z m a w ia li z P a n e m  o k o ń c u , ja k i G o c z e k a w  
J e ro z o lim ie , t . j . o m ę c e , ś m ie rc i i z m a rtw y c h  
w s ta n iu . S tw ie rd z ili w ię c  to , c o  u c z n io m  o ś w ia d  
c z y i s a m  P a n  J e z u s . 5 . Z  p rz e m ie n io n e g o  J e z u 
s a  s p ły n ą ł p o to k  s z c z ę ś c ia n a u c z n ió w  i to ta k  
w ie lk i, ż e P io tr  n ie m ó g ł s ię  w s trz y m a ć o d  s łó w : 
„ P a n ie ! D o b rz e n a m  tu ta j, z b u d u j-m y tu trz y  
s z a ła s y / —  T a w ie lk a ta je m n ic a  o b ja w ie n ia p o 
w in n a  n a s u m o c n ić w  w ie rz e w  B ó s tw o  J e z u s a ,  
i u tw ie rd z ić n a s w  p ra g n ien iu i n a d z ie i d o s tą 
p ie n ia w ła sn e j c h w a ły . P rz e m ie n ie n ie b o w ie m  
J e z u sa je s t d la w s z y s tk ic h , k tó rz y id ą w  ś la d  
J e g o  c ie rp ie ń , c e le m  z ie m s k ie j w ę d ró w k i i o b ra 
z e m  ic h w ie k u is te g o  p rz e m ie n ie n ia .
C z e m u P a n  J e z u s z a k a z a ł u c z n io m  S w o im o p o 

w ia d a ć o S w e m  p rz e m ie n ie n iu  p rz e d  
z m a r tw y c h w s ta n ie m  ?

Ś w ię ty  C h ry z o s to m  o d p o w ia d a  n a  to  p y ta n ie ,  
ja k  n a s tę p u je : „ M ie li m ilc z e ć ; g d y ż  im  w ię k sz e -  
b y  o p o w ia d a n o  d z iw y  o  S y n u  c z ło w ie c z y m , te rn  
tru d n ie j b y ło b y n ie je d n e m u  w  n ie u w ie rz y ć , a  
z g o rs z e n ie z e ś m ie rc i k rz y ż o w e j b y ło b y  s ię  w s k u 
te k  te g o  z w ię k s z y ło / G d y b y trz e j A p o sto ło w ie  
b y li  o p o w ia d a li  lu d z io m  o  p rz e m ie n ie n iu  J e z u s a  i  p o  
ś w ia d c z e n iu  J e g o  B o s tw ’a , g o rz k a  i  z e lż y w a  ś m ie rć  
C h ry s tu s a  b y ła b y  d la  n ie d o w ia r .  i p ó łw ie rn y e h  k a 
m ie n ie m  o b ra z y . A b y  te m u  z g o rs z e n iu  z a p o b ie c ,n a -  
k a z a łP a n  J e z u s  A p o s to ło m  ty m c z a s e m  m ilc z e ć  i  w te  
d y d o p ie ro  c u d w id z ia n y  ro z g ła s z a ć , g d y z m a r 
tw y c h w sta n ie  J e g o  u tw ie rd z i i in n y c h  n a z a w 
s z e w  w ie rz e .
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Pamiętaj, glyś dzisn ssięfą śslęcił.
W  c z a s a c h k rw a w y c h p rz e ś la d o w a ń p ie rw 

s z y c h c h rz e ś c ijan  w  p a ń s tw ie rz y m s k ie m n o c n ą  
p o rą s c h o d z ili s ię w ie rn i d o p o d z ie m i, d o la s ó w  
i ja s k iń , a b y w  n ie d z ie le  b e z  p rz e s z k o d y  w y s łu ch a ć  
M s z y  ś w . i n a u k i. A n i w ię z ie n ie , a n i k o n f is k a ta  
d ó b r , a n i m ę cz e ń s tw o , a n i n a w e t ś m ie rć n ie  z d o ła 
ły  ic h  s k ło n ić d o  z a n ie c h a n ia ś w ię c e n ia d n ia  ś w ię 
te g o . S ilę k u te m u  c z e rp a li w  P rz e n a jś w . S a k ra 
m e n c ie O łta rz a , k tó ry p o d c z a s  M s z y ś w . p rz y jm o -



w a li. T a w ła śn ie  m iło ść k u Je z u so w i u ta jo n e m u  
sp ra w iła , ż e  n a u k a C h ry stu so w a  m im o  n ie zw y k ły ch  
p rz e szk ó d  z d n ia n a d z ień  z y sk iw a ła n o w y c h w y 
z n a w có w , ż e k re w  m ę cz e n n ik ó w , n ib y z ia rn o rz u 
c o n e  w  z iem ię , ro d z iła  n o w e  z a s tęp y  ry c e rz y  k rz y ż a .

A b y w  z a ro d k u  z d u s ić w id o c z n e ro z sz e rz e n ie  
s ię w ia ry Je z u so w ej, rz ą d  rz y m sk i p o d g ro z ą  su ro 
w y c h k a r  z a b ro n i! z g ro m ad z a ć s ię c h rz e śc ija n o m  
w  n ie d z ie le n a w sp ó ln e m o d litw y . L e c z m im o  z a 
k a z u , m im o  to r tu r i w ięz ień o n i n ig d y n ie o p u śc ili 
M sz y św . w d z ie ń p o św ię c o n y B o g u . Z d a rz y ło  
s ię , ż e z a p a n o w an ia  c e sa rz a  D y o k le c jan a , te g o  n a j
o k ru tn ie jsz e g o  p rz e ś la d o w c y  C h ry stu sa , sp ra w o w a ł 
o fia rę M szy św . k a p ła n , n a z w isk ie m S a tu rn in u s , 
w  m ie jsc o w o śc i A p tin a w  A fry c e , w  d o m u n ie ja 
k ie g o O k ta w a F e lik sa . W y śle d z ili sz p ied z y  m o d lą 
c y c h s ię c h rz e śc ija n i d o n ie ś li o te rn  p o g a ń sk iem u  
sę d z ie m u . N a  je g o ro z k a z w o jsk o  u w ię z iło  w sz y s t
k ic h z g ro m a d z o n y c h w  l ic z b ie 5 9 i p o w io d ło ic h  
o k u ty c h w  k a jd a n y  d o  K a rta g in y  p rz e d  są d  p ro k o n -  
su la A m ilju sza . L e c z i tu ta j  ż a d en  z  u w ięz io n y c h  n ie  
z a p a r ł s ię w ia ry . „ Ś w ię c e n ie n ie d z ie li" m ó w ił S a 
tu rn in u s d o p ro k o n su la , je s t śc is ły m  o b o w ią z k iem  
k a ż d e g o c h rz eśc ija n in a . Z a n ie d b an ie te g o o b o w ią z  
k u  b y ło b y  c ię żk im  w y s tę p k iem  p rz ec iw  B o g u . S p e ł
n ia m y  w ię c p rz y k a z a n ie —  p a m ię ta j, a b y ś a z ie ń  
św ię ty św ię c ił —  i sp e łn ia ć b ę d z iem y , c h o ć b y  n a m  
z a to  śm ie rć p o n ie ść p rz y sz ło , b o  w ię ce j n a leż y  s łu r 
c h a ć B o g a a n iże li lu d z i.

C z y w sz y sc y  je s te śc ie te g o  sa m eg o  z d a n ia , c o  
i te n sz a le n ie c? z a w o ła ł ro z g n ie w a n y  sę d z ia  d o u -  
w ięz io n y c h .

„ W sz y scy " u s ły sza ł o d p o w ie d ź .
„ A  w ię c w szy sc y  p ó jd z ie c ie  n a  śm ie rć “ b rz m ia ł  

o s ta te c z n y w y ro k .
I p o sz li-o n i m ę c z en n icy z a św ię c e n ie n ie d z ie li 

n a śm ie rć —  ra d u ją c s ię , ż e n ie d łu g o p o łą c zą s ię  
z Je zu se m  P a n e m  n a w iek i.
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List pasterski
na post roku 1926

O Królestwie Chrystusowem 
Edmund

Ś w . R z y m sk ieg o K o śc io ła T y tu łu  św . Ja n a  p rz e d  

B ra m ą Ł a c iń sk ą

Kardynał Dalbor.
z e z m iło w a n ia B o ż e g o  i Ś w . S to lic y  A p o s to lsk ie j  
ła sk i A rc y b isk u p  G n ieź n ień sk i i P o z n a ń sk i,  T e j

ż e S to lic y L s 'g a t u ro d z o n y , P ry m a s P o lsk i.
D u ch o w ie ń s tw u  i W ie rn y m  p o z d ro w ie n ie  w  P a n u  

N a jm ils i w  C h ry stu s ie !

R o k w ie lk ie g o Ju b ile u sz u , o b c h o d z o n e g o w  
w  R z y m ie ta k  u ro c z y śc ie , b y ł św ia d k ie m  w y d a 
rz e ń w ie lk ie j d o n io s ło śc i d la ż y c ia i ro z w o ju  n a 
sz e g o K o śc io ła , b y ł n a jw sp a n ia lsz ą  m a n ife s tac ją  
k a to lick ą , ja k ą w id z ia ły  n a sz e c z a sy . W y sta w a  
m isy jn a , u rz ą d zo n a w  s to lic y  N a m ie s tn ik a  C h ry 
s tu so w e g o , w y k a za ła ja sn o , ja k ie to  tru d y  i m o 

z o ły p e łn e p o św ię ce n ia p o d e jm u ją m isjo n a rz e  
d la sz e rze n ia K ró les tw a  B o ż e g o  n a  z ie m i. O c z o m  
z d u m ia ieg o św ia ta u k a z a ł s ię n a te j w y s ta w ie  
z w y c ię sk i p o c h ó d c h rz eśc ija ń sk ie j k u ltu ry p o 
p rz e z  w ie k i  i n a ro d y , —  je d y n y  w  sw o im  ro d z a ju .

R z e sz e p ie lg rz y m ó w , k tó re fa lą  p o tęż n ą p rz e p ly  
w a ły p rz e z R z y m , św ia d c z y ły n ie ty lk o o p o  
w sz e ch u o śc i K o śc io ła  i je d n o śc i  w iary  k a to lic k ie j,  
a le i o m iło śc i, ja k ą  ic h  d u sz e p a ła ją k u C h ry 
s tu so w i, o ra z o g o rą ce m  p ra g n ie n iu  k o rz y s tan ia  
z e sk a rb e a ła sk  te g o  m iło śc iw e g o  n a p ra w d ę  la ta . 
„ C h ry s tu s p a n u je , C h ry s tu s  ro z k a z u je " , śp ie w a li 
w  R z y m ie p ie rw s i c h rz e śc ijan ie , k ie d y  w  a m fi
te a trz e  c z e k a li n a  śm ie rć m ę cz e ń sk ą . T e n  h y m n  
śp ie w a ł R z y m  p rz e z c a ły ro k u b ieg ły , a z n im  
c a ły św ia t k a to lick i. N ie b y ło ty c h s łó w , a le  
b y ł te n d u c h , te n h o łd , to  w y z n a n ie , ż e  C h ry s tu s  
n a sz y m K ró le m i P a n e m , a m y  Je g o  s łu d z y  
i p o d d a n i. L ic z n e w re sz c ie  k a n o n iz a c je  Ś w ię ty ch  
d o k o n a n e w  ro k u  ju b ile u sz o w y m , k ie ro w a ły  m il-  
jo n y  d u sz w d z ię c zn y c h  d o K ró les tw a B o g a , k tó 
ry  je s t c u d o w n y m  w  S w y c h  Ś w ię ty c h . R a d o w ał  
s ię c a ły K o śc ió ł, g ło sz ą c ż y c ie m  sw o je rn p rz e d  
w sz y stk ie m i n a ro d a m i : „ C h ry s tu s ie , T y ś K ró 

le m  C h w ały ! “
P a trzą c  n a te  w sz y s tk ie  d o w o d y  w ia ry  i c z c i  

o d d a w a n e j Z b a w ic ie lo w i, a u le g a ją c p ro śb o m  
k a rd y n a łó w , b isk u p ó w  i w ie rn y c h  u s ta n o w ił O j
c ie c św ., P iu s X I, n o w e św ię to  i n o w ą u ro c zy 
s to ść k u  c z c i C h ry s tu sa —  K ró la i P a n a c a łe g o  
św ia ta -

*

Ż a C h ry s tu s P a n  je s t K ró le m  ro d z a ju  lu d z 
k ie g o w n a jśc iś le jsz em te g o s ło w a z n a c z e n iu ,  
w y k a z u je n a m  ja sn o D u c h  św . p rz e z u s ta S w o 
ic h p ro ro k ó w . Z  te g o , c o o M e sja sz u c z y tam y  
w  k s ięg a c h S ta re g o T e s ta m e n tu , w y p ły w a  ja sn o ,  
ż e z tę sk n o tą za  N im  łą cz y ło  s ię  u ż v d ó w  o c z ek i ’ 
w a n ie K ró le s tw a M e sja sz o w e g o . C i n a tc h n ie n i  
o d B o g a m ę żo w ie n a z y w a ją C h ry s tu sa p a n u ją 
c y m , w y w o d z ą c y m  S w ó j ró d  z d o m u  Ja k ó b o w e -  
g o n a z y w a ją g o „ K ró le m p o s ta n o w io n y m  n a d  
S y o n e m , g ó rą św ię tą B o g a ” . P sa lm is ta  P a ń 
sk i ta k o n im  m ó w i : „ S to lic a  T w o ja n a w ie k i 
w ie k ó w , b e rło  p ra w o śc i, b e rło  K ró les tw a T w e g o “  
(4 4 , 7 ) . P ro ro k  Iz a ja sz z a ś p o d a je c e c h y  K ró la : 
„ A lb o w ie m  m a lu c z k i  n a ro d z ił  s ię  n a m “ , o to  je g o  s ło 
w a  p ro ro c z e  „ i sy n  n a m  je s t  d a n y , s ta ło s ię p a n o ^  
w a n ie n a ra m ie n iu  je g o , n a s to lic y D a w id o w e j  

I i ra  k ró le s tw ie  je g o  s ie d z ie ć b ę d z ie " (9 ,6 ) . W i
d z im y w ię c , ż e o c z e k iw a n ie M e sja sz a  K ró la n ie  
b y ło m g lis te m  ty lk o  m a rze n iem n a ro d u  ż y d o w 
sk ie g o , a le m ia ło sw ą p o d s ta w ę w  je g o  k s ię g a c h  
św ię ty c h .

(C ią g d a lszy  n a s tą p i.)
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ROZMAITOŚCI
I

Stuletnia tancerka.

W e w si L in d ry , w d e p a rta m e n c ie f ra n c u 
sk im Y o n n e , ż y je s ta ru sz k a , w d o w a V e rd in  
G riza rd . Je s t o n a rz e źk a  i g o d z in a m i k o ly sze  
sw e p ra -p ra w n u k i- P rz e d k ilk u d n ia m i s ta ru 
sz k a ro z p o c z ę ła se tn y ro k ż y c ia . G m in a w y 
p ra w iła n a je j c z e ść b a l. S ta ru sz k a u b ra ia s ię  
w  o d św ię tn e sz a ty  i ro z p o c zę ła  b a l w  p ie rw sz ą  p a 
rę z e sw y m p ra w n u k ie m , d re p c z ą c p o lk ę n a  

trzy  p a s .



Na dnie Wisły
POWIEŚĆ

Z PIERWSZEJ POŁOWY XIX STULECIAIHGFEDCBA 

22)

— Ta ■— mówił — znajdują się najciekaw
sze pokłady geologiczne... tutaj można dokładnie 
przekonać się o trudnościach, na jakie napotka 
się przy pogłębianiu dna wiślanego.

Pan Mateusz po raz ostatni próbował zwró
cić mu uwagę, ż© stary rybak na wszystko pro
si, aby nie naruszano jego chaty, lecz Dżon na 
te uwagi śmiał się niemile, przymuszenie powta
rzając, że wobec ważności zadania, na podobne 
drobiazgi zwracać uwagi nie należy.

Tymczasem stary Witalis wyrywał się z 
pod opieki Jadzi, gdyż siły wracały mu z każ- 
„dym dniem i czuł się coraz silniejszym; pragnął 
3uz oddać się swym zajęciom nad brzegami 
Wisły.

Nieraz ćhciał się zrywać z łóżka i iść do 
swej chatki na wyspie Wandy. Jadzia wów
czas powstrzymywała go, perswadując, że zdro
wie jego wymaga spokoju, że narażając się 
przedwozesnem wstaniem, zgrzeszy tern Barnem 
wobec Bog®, który w swej łaskawości pozwolił 
mu przyjść do zdrowia.

Stary, aczkolwiek niechętnie, usłuchał jednak 
rady swej złotej panienki, tak bowiem zwykle 
Jadzię nazywał i od kilku dni nie wspominał o 
wyspie Wandy, ani o swojem szałasisku.

X.
Był to jeden z pięknych dni lipcowych. 

Chłodzący powiew wiatru uśmierzał zbyt gorą
ce promienie słoneczne; na niebie lśniły się 
srebrzysto złote obłoki, w dali na horyzoncie 
ukazywały się,•niby żagle fantastycznych, na
powietrznych statków, lekkie chmury, które na
stępnie znikały za ciemną linją lasów.

Dnia tego Dżon od samego rana był czyn
nym, w pobliżu chatki Witalisa wykopano głę
boki otwór w ziemi, a nieco dalej, w linji  pro
stej aż do brzegu rzeki, kilka innych. Zachę
cał on ludzi do pracy szybkiej, gdyż według 
nieomylnych wskazówek pana Mateusza, wkrót
ce trzeba będzie przerwać rozpoczęte 
roboty.

Oto najniespodziewaniej nad wodami rzeki 
pojawiły się zrana złowróżbne ptaki, na które 
Dżon najmniejszej z początku nie zwrócił uwa
gi, były to tak zwane „wrony morskie", rybitwy, 
mewy i inne ptactwo, któr® rzadko się w tych 
stronach pokazywało. Kręciły się one, wrzesz
cząc niemile ponad wzburzonemi nieco falami.

— Ptaki te przepowiadają powódź — rzek  ̂
ze smutkiem pan Mateusz — nieomylne to zwia“  
stuny tej strasznej klęski.

Około godziny czwartej po południu, robo
tnicy oświadczyli Anglikowi, że tej nocy praco
wać nie będą, gdyż od rana woda widocznie 
przybiera, od kilku zaś dni poziom jej znacznie 
się podwyższył.

— „Jakubówka“ się zbliża... powódź dorocz' 
na, ot, co się szykuje — mówił jeden ze star
szych robotników.

— Nasze roboty na nie, bo woda wszystko 
zabrać może — dodał drugi.

— Ona. co prawda nigdy do chatynki sta
rego Witalisa nie dosięgała — zapewniał obecny 
przy tej rozmowie Gaweł — ale może właśnie 
w tym roku dosięgnie. Z wodą sprawa kiep
ska — zakończył, kręcąc głową i przewracając 
oczyma, co oznaczało, że położenie należy do 
niezwykłych.

Lecz Buli, jak gdyby nie słyszał tych prze; 
stróg i przepowiedni, zachęcał ludzi do spiesznej 
pracy, nie szczędząc poczęstunku, obietnic hojnej 
zapłaty i żartów, które wprost przeciwny niż 
mniemał, wywierały skutek.

Żartował on z Wisły z jej wylewów, nazy
wał ją rzeczułką, strumykiem, w porównaniu 
z rzekami zachodnio-europejskiemi.

— A jużci — rzeki jeden z pracujących, 
Mazur z za Warszawy — nie znacie wy panie 
naszej Wisły. Jak-ci ona spokojna, to niby sio* 
neezko świeci płynąc między polami i łąkami, 
ale niechno się rozgniewa, wtedy Matko Prze
najświętsza, miej nas w opiece.

— Ja już teraz stąd uciekam — oświadczył 
z desperacją Gaweł — wcale nie chce mi się pić 
wody przed wieczerzą, ani też niby szczupak, 
albo karaś pływać w czasie powodzi i bić się z 
bałwanami wiślanemi. Już wolę naszą orga
nistówkę.

Rzekłszy to, przezorny chłopak, jakkolwiek 
bardzo ciekawy pracy przy machinach w ruchu, 
wsiadł w czółno i szybko udał się na brzeg 
przeciwległy.

W pół godziny później na rzace ukazała 
się łódź pana Mateusza, który niespokojnie przy
glądał się powierzchni wód.

Pa chwili przybył na wyspę Wandy i o- 
świadożył Bullowi, oraz jego ludziom, że po
wódź niechybna czeka okolicę, gdyż na rzece 
pokazywały się już, niby gońce z ostrzeżeniem, 
charakterystyczne kożuszki, plamy, piana i sil
ne fale, które miotały łódką, jak łupiną orzecha.

Pan Mateusz namawiał Anrlika, aby na
tychmiast powrócił do dworku, lecz ten w tej 
chwili był zajęty oświadczeniem robotników, że 
jedna z machin natrafiła na grunt, czy też ka
mień, albo może na inny przedmiot jakiś tak 
twardy i ciężki, że wydobyć go z głębokiego 
otworu niepodobna.

Na to zawiadomienie twarz Bulla niezwy- 
kłem ożywiła się uczuciem; coś. niby płomień 
przebiegło i wstrząsnęło mm całym, odbijając 
się w oczach i w całej jego postawie zwykle 
sztywnej.

— Skarby! szepnął — Hk, to są te skarby! 
Nareszcie zwycięstwo!... będę milionerem!

Oparł się o pień starej wierzby i roziskrzo
nym wzrokiem patrzył w ciemny otwór, w któ
rym natrafiono na ów ciężki przedmiot, zape
wne na tak upragnioną skrzynię żelazną ze 
skarbem wielkiej armji. Z pewnością jest to 
owa skrzjnia, o której w pamiętnikach była ro
zmowa. którą trzej żołnierze napoleońscy z na
rażeniem życia rzucili w nurty Wisły. W pra
wdzie w dok mentach wyraźnie było powiedzia
ne, że skarb został rzucony pośrodku łożyska 
rzeki, jednak bedania jego obecne oznaczyły to 
miejsce o kilkadziesiąt łokci w kierunku bocz
nym, przy ssmym brzegu Wisły.

(Ciąg dakzy nastąpi.)



„ Księga narzeczonychMLKJIHGFEDCBA
P a n i M a r ta S p e n c e r , „ n ie o m y ln a4 4 w s w e m 

ja s n o w id z e n iu w ie s z c z k a a n g ie ls k a , z a p o w ia d a ła , ż e 
k s ią ż ę W a lj i , n a s tę p c a t ro n u b ry ty js k ie g o , z a w iz e 
z w ią z e k m a łż e ń s k i w  ro k u b ie ż ą c y m z k s ię ż n ic z k ą 
k rw i , p o c h o d z ą c ą z s k ro m n ie js z e g o d w o ru , p a n u ją
c e g o w  E u ro p ie . Z a p o w ie d z i te j n a ty c h m ia s t z a
p rz e c z o n o z e s fe r u rz ę d o w y c h d w o ru B u c k in g h a m - 
s k ie g o . D y g n i ta rz p a ła c o w y z a ję ty w y d a w a n ie m 
u rz ę d o w y c h z a p rz e c z e ń b y w a z a p e w n o c h w ila m i 
z n u d z o n y re d a g o w a n ie m n ie z l ic z o n y c h k o m u n ik a tó w 
o z a w s z e n ie z m ie n io n e j t re śc i , a lb o w ie m k s ią ż ę W a l
j i  b y ł ju ż „ z a rę c z o n y4 * z e w s z y s tk ie m i n ie m a l p ię k
n e m ! k s ię ż n ic z k a m i w s z y s tk ic h d o m ó w p a n u ją c y c h . 
C o p e w ie n c z a s u k a z u je s ię n a h o ry z o n c ie n o w a 
n a rz e c z o n a —  k a n d y d a tk a d o t ro n u i s e rc a p ię k
n e g o k s ię c ia . G łó w n y z a in te re s o w a n y p o d o b n o c z ę s
to s ię z te g o p o w o d u i r y tu je .. . M im o  to n a ż y c z e
n ie „ p o s z k o d o w a n e g o1 4 k s ię c ia je d e n z s e k re ta rz y 
o s o b is ty c h s ta ra n n ie w y c in a w s z y s tk ie a r ty k u ły 
p ra s o w e , z a p o w ia d a ją c e c o ra z to  in n y  z w ią z e k m a ł
ż e ń s k i n a s tę p c y t ro n u . P o d c z a s rz a d k ic h w ie c z o
ró w , k ie d y k s ią ż ę je s t w o ln y —  (p rz y s z ły k ró l  
A n g li i  m a m n ó s tw o s p ra w d o z a ła tw ia n ia! ) te n 
n ie p o p ra w n y s ta ry k a w a le r z a b a w ia s ię w e so ło 
p rz e g lą d a n ie m d u ż e j k o le k c j i ty c h w y c in k ó w , z e
b ra n y c h w  a lb u m ie z a ty tu ło w a n y m „ K s ię g a n a rz e

c z o n y c h .4 4

Największa uczta na świecie.
O d b y ła s ię o n a n ie d a w n o w  L o n d y n ie . B ra

ło  w  n ie j u d z ia ł 8 0 0 0 o s ó b s ie d z ą c p rz y s to la c h , k tó 
re rz ę d e m u s ta w io n e o s ią g n ę ły b y d łu g o ś ć 8  k i lo m e
t ró w . U rz ą d z i l i ją z a ś m a s o m W ie lk ie j B ry ta n j i 
w T o lb rz y m ie j h a l i „ O ly m p ia 4 4. O b s łu g iw a ło p rz y 
s to ła c h 2 0 0 0 k e ln e ró w . W  c z a s ie te j n ie b y w a
łe j u c z ty u rz ą d z o n o z b ió rk ę n a b u d o w ę „ D e m u 
m a so n ó w " w L o n d y n ie , k tó ra d a ła o k rą g ło 1 

m iljo n  fu n tó w .

Klub małych kobietek.
G a z e ty a m e ry k a ń s k ie p rz y n o s z ą w ia d o m o ś ć 

o z a w ią z a n iu w S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h k lu b u 
m a ły c h , d z ie w c z y n e k w  w ie k u 9 1 0 i  1 1 la t . C z ło n
k in ie k lu b u z b ie ra ją s ię ra z n a ty d z ie ń k o le jn o 

u s ie b ie i p rz y n o s z ą z e s o b ą la lk i. W & ru n k ie m  
n a le ż e n ia d o k lu b u je s t t ro s z c z y ć s ię o s w ą la 
le c z k ę ta k ja k o ż y w e d z ie c k o : la lk a m u s i b y ć 
c o d z ie n n ie k ą p a n a , m u s i re g u la rn ie b y ć k a rm io 
n a i u ło ż o n a d o s n u z u p e łn ie w  ty m  s a m y m p o
rz ą d k u ja k  ż y w a b a m b in a . D z ie w c z y n k i m ie w a
ją o d c z y ty o o d ż y w ia n iu n ie m o w lą t , o h y g je n ie 

n o w o ro d k a i tp ., o p ra c o w a n e n a p o d s ta w ie d z ie
łe k u d z ie lo n y c h im  p rz e z m a tk i . Z o b o w ią z a n e 
s ą ta k ż e s z y ć d la s w y c h la le c z e K b ie l iz n ę i s u k ie n
k i f la n e lo w e w e d łu g n a jn o w s z y c h w y m a g a ń h y - 
g je n y . —  P o m y s ł iś c ie a m e ry k a ń s k i k to w ie je 
d n a k c z y w  p ra k ty c e n ie o k a ż e s ię d o b ry . M o 
ż e z m a ły c h k o b ie te k , z a p ra w io n y c h w  ta k ie j 
s z k o le , w y ro s n ą w z o ro w e m a tk i i w y c h o w a w

c z y n ie -

WESOŁY KĄCIK

Nie on napisał.

R z e c z d z ie je s ię w W iln ie n a s p e c ja ln y m 
k u rs ie d o k s z ta łc a ją c y m z h is to r j i l i te ra tu ry o j 
c z y s te j d la b . o f ic e ró w b . a rm ji ro s y js k ie j.

W  u c z n io w s k ic h ła w k a c h s ie d z i z a s tę p s ę
d z iw y c h p u łk o w n ik ó w ’ , m a jo ró w , a n a w e t je d e n 
g e n e ra ł. Z  w ą s a ty c h f iz jo g n o m i j , p ra c o w ic ie p o » 
c h y lo n y c h p le c ó w i lś n ią c y c h b u tó w  z o s tro g a m i 
w ie je „ is t in n o ru s s k ij d u c h4 4.

W y k ła d a m ło d y p o ru c z n ik , a b s o lw e n t k ra

k o w s k ie g o u n iw e rs y te tu .
W ła ś n ie „ k u rs 4 4 s łu c h a z c g ro m n e m n a p ię 

c ie m w y k ła d u o tw ó rc z o ś c i l i te ra c k ie j J a n a K o 
c h a n o w s k ie g o . M ło d y p o ru c z n ik , b y t ra f ić d o 
z a tw a rd z ia ły c h w  s łu ż b ie M a rs a m ó z g o w n ic s w y c h 
s łu c h a c z y , p is z e n a ta b l ic y p o s z c z e g ó ln e te m a ty 
w y k ła d ó w . W ła śn ie ' p rz e d c h w ilą w z ią ł d o rę k i 
k re d ę i n a p isa ł n a ta b lic y p ię k n ie i c z y te ln ie : 
„ T re n y 4 4.

P o c z e m ro z p o c z ą ł w y k ła d o ty c h p e r ła c h 
n a s z e j l i te ra tu ry z ło te g o w ie k u .

D z w o n e k je d n a k p rz e rw a ł w y k ła d p re le g e n
ta i „ u c z n io w ie4 4 z a c z ę li s ię ro z c h o d z ić d o s w y c h 
ż o n , d z ie c i i w n u c z ą t.

N a n a s tę p n y d z ie ń p o ru c z n ik m a p ie rw sz ą 
g o d z in ę . „ S ta rsz y z n a s ta w iła s ię p u n k tu a ln ie , 
g d y ż p ró ż n y p o ru c z n ik u m ia ł ju ż w y ro b ić s o b ie 
„  p re s tig e4 4; t r z e b a n a d m ie n ić , ż e b e z u k o ń c z o n e
g o k u rs u , ż a d e n z o f ic e ró w n ie m a s z a n s p o
z o s ta n ia n a s ta łe w  w o js k u .

N s ta b lic y w id n ie je je s z c z e n ie s ta r ty o d  
w c z o ra jsz e g o d n ia n a p is .

—  H m ... h m ... —  c h rz ą k n ą ł p o ru c z n ik , z w ra
c a ją c s ię d o je d n e g o z p u łk o w n ik ó w  w  p ie rw s z e j 
ła w c e - —  N ie c h p a n p u łk o w n ik p o w ie m i, z ł& *  
s k i s w o je j , k to n a p is a ł „  T re n y4 4 ?

S ta ru sz e k w s ta ł , z a c z e rw ie n i ł s ię i  p o p a trz y ł 
to n a ta b l ic ę , to  n a s w y c h k o le g ó w i b ą k n ą ł p rz e - 
s tę p u ją c z n o g i n a n o g ę :

—  T o n ie .. . ja ! C z e s tn e s ło w o , ż e n ie ja !
—  E e .. p a n p u łk o w n ik ż a r tu je s o b ie , a tu  

n ie je s t k a s y n o , le c z k u rs a d o k s z ta łc a ją c e . P y
ta m  n a jz u p e łn ie j p o w a ż n ie : K to  n a p is a ł „  T re n y "  t

—  J e j B o g u ... p a n ie p o ru c z n ik u .. . s ło w o h o

n o ru d a ję , ż e n ie ja !  •
P o ru c z n ik o w i b y ło ju ż z a d u ż o . B ie g n ie p o 

k o m e n d a n ta s z k o ły , s ta re g o , jo w ia ln e g o g e n e ra 
la i  s p ro w a d z a g o d o k la s y .

O p o w ie d z ia w s z y c a le z d a rz e n ie , p o ru c z n ik 

k o n k la d u je :
— - R o z u m ie p a n g e n e ra ł , ż e w  p o d o b n y c h 

w a ru n k a c h n ie m o g ę p ra c o w a ć ! P a n o w ie p u łk o
w n ic y k p ią s o b ie z e m n ie w  ż y w e o c z y .. . O t! .. 
n a p rz y k ła d p a n p u łk o w n ik u p o rc z y w ie tw ie rd z i, 
ż e to n ie o n n a p is a ł T re n y! . . C z y s te k p in y !

W z b u rz o n y g e n e ra ł s p o jrz a ł g ro ź n ie n a k la 
s ę i w z ią ł z a ra m ię p o ru c z n ik a .

—  N ie c h p a n m u n ie w 4e rz y , p a n ie p o ru c z
n ik u ! . . J a g o z n a m ! .. T o z b y tn ik .. . T o n a p e w n o 
o n n a p is a ł! O n w  z e s z ły m ro k u w y b i ł  s z y b ę w  k la 

s ie i te ż m ó w ił , ż e to n ie o n !

Z nieporozumień Nowobogackich.
P a n N o w o b o g a c k i p ra g n ie m ie ć s w ó j p o r tre t . 

G d y n a s tą p i ła ju ż  u g o d a c o d o c e n y , a r ty s ta z a p y ta ł:
—  W  ja k im  g a rn i tu rz e m a b y ć z ro b io n y p o r

t re t i C z y m a m m a lo w a ć p a n a w e f ra k u i w  b ia

ły m  k ra w a c ie!
—  O , to n ie p o trz e b n e , n ie c h p a n p o z o s ta n ie 

w  s w y m k i t lu .
M ło d y  le k a rz : W ie p a n k o le g a , ż e w  p rz e c ią

g u o s ta tn ie g o ty g o d n ia w y z d ro w ia ło m i c z te
re c h p a c je n tó w ! L e k a rz d o ś w ia d c z o n y : T o je s t 
p a ń s k a w in a ! C ią g le p a n s ie d z i w  k a w ia rn i !


